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AVczorsj Feldmarszałkowi P aszkiew iczow i po. 
*łsno z Warszawy list następuiący : , ,Stosownie 
do życzenia J W'. Pana , zesławszy w dniu 3 b. 
<*>■ w miejsce umówione Jene ra ła  Dywizji P rą- 
d zyń sk ieg o ;  celem wysłuchania wniosków, ja­
kie J e n e r a ł  D anenbcrg  w imieniu JW'. Pana 
miał  mi ucz yn ić ,  uwiadomiony zos ta ł em,  iż 
JW, Pan chcąc położyć koniec wojnie,  i roz­
lewowi krwi , który od 9ciu miesięcy płynie ,  
oświadczyłeś gotowość do o k ła d ó w ,  k tó reby 
mogły  toczący się bój zakończyć.  Powodowa­
ny również miłością pokoiu , iako Naczelnik 
Rządu Naród owego Polskiego mam honor  o- 
świadczyć J W .  Panu : Że władza moia iest o- 
granicaona Manifestem i Uchwałami Narodu w 
Sejmie r ep rezentowanego ,  i że o ty łe  tylko do 
układów przystąpić mogę o ile się to woli Sej ­
m u ,  k tóry mnie  swem zaufaniem zaszczyc ił ,  
nie sprzeciwia.  P o la c y  p o d n ie ś li orgi za n ie • 
p o d le g ło ść  N a r o d u  w  daw nych  gran icach  m ię­
dzy R o ssją  i  P o lską  ; o ile przeto Cesarz Ros- 
*jt do tego skłonić się ze chce , Rząd narodo­
wy oczekiwać będzie od J W .  Feldmarsza łka 
wiadomości.  —  Prezes Rządu Hr: K rukow iecki.

O zaięcic B rześc ia  przez wojsko nasze , do 
Wczorajszego wieczora nie było urzędowego rap- 
por tu,  lecz są doniesienia niepodpadaiące wąt­
pliwości że T eresp o l przedzielony Bugiem  od 

rzescia  został przez naszych wzięty sz tur­
mem , gdy odjeżdżał  goniec z tern doniesie­
niem,  słyszał  znowu ciągłe odgłosy strzałów.

isty wczoraj przysłane z S ie d lec  także do­
noszą o wzięciu B rześc ia . —  Pułkownik R y  
ę h ło w ik i  k tóry tak zaszczytnie odznaczył  sijj

w bitwie pod R ogoźnicą, zosta ł  mianowany Je ­
ne ra łem brygady.  — Niezawodną iest wiado­
mość że RoŁycki oswobodzi ł  kraj  nasz nad-  
bizeżny P ilic y  zajmowany przez nieprzyjaciół ,
—  W S ie d lca c h  rozmajtych towarów, trunków 
i t.  p. tanio nabyć można,  gdyż Rossyjscy k u p ­
cy nawieźli ich znaczną ilość. Żydzi przywie­
źli z P russ  bardzo wiele rozmaitych towarów 
do miasteczek w K u ia u a c h  i M azow szu  zaię- 
tych przez n ie p rz y ja c i ó ł ; korzystali bowiem 
z czasu nieopłaeaiąc c ł a  i nieulfgaiąc rewizji  
na komorach.  —  S łychać że Je ne ra ł  K noring  
ochroni ł  pa łac  M ila n o w sk i od uszkodzenia.
—  W L u b elsk iem  gdy prze* wioś iednego t  
Oby wateli przechodzi ł  oddział  wojska n iep rzy­
jacielskiego , Pu łkownik od strzelców różn ił  
się od swych kolegów łagodnością i uprze jmo­
ścią; sąsiednie wioski przez Kozaków zostały 
zrabowane;  Dziedzic tej wsi by ł  w obawie iż 
i iego laki los spotka,  zwłaszcza gdy iiiż odda­
l a ł  się ów grzeczny nieprzyiacielski  Pułkownik 
który uważaiąc niespokojność obywatela,  na 
samym odchodzie napisał  na głównych drzwiach 
dworu po rossyjsku: , ,Tu  ma kwaterę P u ł k o ­
wnik .“  W godzinę wpadli  Kozacy p rowadze­
ni przez Szpiega,  maiąc zamiar  r abować , l ecz  p 
spost rzegłszy napis,  oddalili  się natychmiast  i 
ten dwór przez cały czas b y ł  szanowany. —  
Świadek obecny,  znakomity oficer donosi,  że 
w teraźniejszej  bitwie pod R ogoźnicą , żołnierz 
rodem Wołyn ianin ,  który przeszedłszy * p u ł ­
ku Rossyjskiego do naszego 5go piechoty li- 
njowej , w naj tęższym ogniu i walcę Spo­
s t r zeg ł  pędzącego na koniu .nieprzyiaęielśkia-
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go  Pu łk ow n i k a :  , , oho ( za w o ła ł )  to?mój J aw ny  
Dewódzca  k tó ry  nam dok ucza ł  po baibażyńe- 
s k a “  i w L j ż e  chwil i  wys t r za ł em zgon ran p rzy  
spi eszą .  —  J ed na  z Gos pod yń  War sz aws k i c h  
p r z e d  1 Oci-ij dn i ami  wy jecha ł a  z żywnością  dla 
wojska naszego w.yszłego z ko rpu se m [ ia m o -  
ryna ,; o, k i l ka  mil  za P ragą, n apad l i  ią Kosa* 
cy,  a zabrawszy p i e n i ą d z e ,  b r y k ę  i konia, ,  pro* 
wadzi l i ;  w t ym ukaz  u i e sig k i l ku  naszych ma­
r u d e r ó w  , s t aczają  Walkę z Kozakami  i uwal­
niają W a r s z a w i a n k ę . —  Jeden  z ieńców n i e ­
p r zy j ac i e l sk i ch  zapewnia , że  J e ne ra łow ie  Rossyj -  
tćy zaczęl i  t r ac i ć  nadzie ig  pokonan ia  Polaków,,  
gd y  zaczą ł  sig lOty mies iąc od naszej  rewo-  

/Jucji ,  a nic s tanowczego potęga  Rossyj  sk-a do 
tego czasu n iezdz i a ł a ł a ;  9 mies i ęcy by ły  d o ­
s t a te czną  nauką ,  i, iuż od tej chwil i  n i enazy-  
waią  nas b u n to w n ik a m i , lecz. n a r o d e m  wal­
czącym za w ła sną  ojczyznę. .
‘“’W  pap i er ach  pozos t a łych  po B in n b a u tn ie  , 

Znaleziono not a tk i  k tó r e  p i s a ł  będąc  w wię­
zieniu krótki)  p r ze d  swym zgonem ; zna jdu i e  
się w nich spis S zp ieg ó w  ieszcze nieu.więzio- 
n y c h , m iędzy  nimi  są osoby o k tó rych  n ik t  
by  się n i e spodz i ewa ł  że się zna jdą  w tym r.e- 
j e s t r z e ppo dz i e l i ł  ich na ki l kanaści e klass,  ia- 
3so to : P ł a tn i  m ie s i ęczn i e ;  Od każdego d o n i e ­
s i en i a ;  Honor owi zwani  !!! S t ar a j ący  się o ui zę-  
dy  ; Fak to rowie  ; Szwa jca rowie ;  Lokale  ; Na* 
r z u co ne  douiow nik i; G ir  dzący z towarami ;  P l e ­
n ipo t e nc i  . sp r a w  ;. K ur a t erowie  przy  s zko łach ;  
I n s p e k t o r o w i e ;  Maiąey wolność mieszkani a  w 
zakazanych  miejscach ;, Muzykusy  wojskowi  i 
cyw i ln i ;  Kori-f-spondejici z J l o i ow io z em ; S t r a -
ł n i k i  Newachowieza  etc.

W ie r s z e  świeżo u y s z ł e  z d r uk u  C en zu ra  gr .  
20 .  M a zu re k  o f ia r o w a n y  Ic h y r z o m , p ró ip ia ,-  
%Orn , d a r m o z ja d o m  , p a n i b rzuchom  , i  w łó  - 
•Siggom A lia n ta  S to łe c zn e g o  kP' c r s z a w y  gr .  5. 
Bajki £)orv&kciizp , p s y  w  p rzedpoko ju  "gr:. ffj.

znajd  u ią się do nabycia  , w Biórze  S te r eoty* 
powem,  w Biórże Jn fo rmacy jnem,  Takoż  wiersz 
poświęcony c ieniom ś. p. p .  H. B ie liń sk ie g o  
Sen :  W d y  Kr:  Pol: P rzesa Sąiló: Sejmowego.

R ao s t a t n i ch  T a rg ach  War szawsk i ch  p łacono  
z-a ko rzec  Zyta  od z ł .  30 do 35 i pó ł .  P sze ­
nicy od 41) do 47.  J ęczmieni a  od 18 do  22. 
Owsa od 13. do 16. Siana fur ę  iednokonc  od 
16 do 2 0 ;  pa ro k o n n ą  od 24  do 36.  S ło m y  od 
9 do 14.

W dniach  15 , 16 i 17 b.  m.  odbywać  się 
się będzi e  zapis Uczniów , w szkole  W o j e ­
wódzkie j  Pr :  Ped :  na Lesznie .  W  dn iu  zaś
19 b. m.. nastąpi  pub l i czne  rozpoczęci e no w e ­
go biegu nauk.

Z Ił por tu Komitetu J e ne r :  Zdrowia ,  p o d a n e ­
go d.  28 z. m.  bkazuie  się i& od chwili  z jawienia 
sig c h o le ry  w M 'arnzaw ie  , aż do d.  20 m. 
b,  inclusive,  miel i śmy chorych na choler ę 4734;  
z t ych wyzd rowia ło  2046,  umar ło  $ 32 4 ,  po ­
zostaje w kuracj i  164,  s tosunek p rze to  p r z y ­
chodzących  do zdrowia ,  do zm a r ł yc h  iest ,  j ak
22 do 25.  Ogólny ten s tosunek śmier t e l nośc i  i 
wyzd rowien ia ,  iuź sam p rze z  się nie. iest  za- 
t rważa i ący,  a nawe t  porównany,  z wykazami 
śmier t e l ności  tej choroby  w innych miejscach,  
mianowicie  we L w o w ie , G d a ń sk u ,  poc ie sza ,  
iąeą nosi cechę .  Lepz ko rzys tn ie j szym ieszcze 
okaże  się ten s t osunek,  gdy sobie p r z ypo m nic -  
my ,  że z począ tk iem powstania u nas cho l e r y ,  
na jwiększa śmier t e l ność  panowa ła  w Szpi ta lu  
cho l e rycznym w obozie pod Powązkami ,  i e  do 
miejsca te_go zwożono cho rych  wprost- z a rmj i ,  
ze  Szpi t alów miejskich  z całego miasta w na j ­
większymi s topniu  cho roby bę dąc yc h  , konaią-  
cy.ch, a nawf.t  nieżywych.  Jakoż z l i czby 14 I 4 
cho rych  tam z łożonych ,  w pr zec i ągu  p i e r ­
wszego miesiąca u m a i ło  973 , a 441 wyz ­
d rowia ło ,  w ówczas k i e dy  w Wars zaw ie  stan 
chol ery  , *byt  m a ł ą  sprawiał ,  t rwogę .  Ra  gro*

/
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Winrji pan-owała chol era szcfcpgólnirj w m i a ­
stach i p r z y l e g ł y c h  i m o k o l i c a c h :  R a w i e ,  ł i ę -  
e z y c y ,  Grójcu,  R ad o m i u ,  O p o c z n i e ,  M ak o w i e ,  
B i a ł e j ,  Ł o m ż y ,  Pr zy su s ze ,  K i e l ca c h ,  S ł o m n i ­
k a c h ,  C h ę c i n a c h ,  K o l e ,  D r ob i  nie ,  Solcu;  W 

t wi erdzac h Modl in ie  i Zamośc i u , P io tr ko wi e ,  
S ie w i e r z u ,  Kal i szu ,  S a n d o m i e r z u ,  S k i e r n i e w i ­
cach,  P ias ec zn ie ,  Za w i ch ośc ie ,  Opa to w i e,  P u ł ­
t u s ku ,  ( po  d w a kr o ć)  S e r o c k u ,  Na s i e l sku ,  G ni e -  
Wosi owi e ,  K oz ie n i c a c h ,  P ł o c k u ,  K o n i n i e ,  S t a ­
w i s z y n i e ,  T u r k u ,  Klecaow ie.

■Dozor S zp ita li  14'o jskoutych. Mimo z na ko-  
m ilach ofi  ,r d ob r oc zy nnyc h'  o só b,  g d y  p rz ez  
c , 9§ k i l k u m i e s i ę c z n e g o  zaopatrywani a r annych  
wal ecz nyc h nas zych r y c e r z y ,  zapas s z c z e g ó l ­
niej Sza ■ pi z m n i e j s z y ł  s i ę ,  i wraz i o brak u ta - 
kowej  c a ł ą  wi nę  D o z ó r  Szpi tal i  W o j s k o w y c h  
Sam sobie  p r zy pi sa c by  m us i a ł ,  bo d os yć  o d e -  
zwać s i ę  do Oby wat e l s t wa  z i o m k ó w ,  a pwtrzc-  
bie  p r z ew i d y w a n e j  b e z z w ł o c z n i e  s tanie  s i ę  za-  

J.losyć,  dl , ( t e go  D o z ó r  Szpi tal i  W o j s k o w y c h ,  
u p r a s z a  s z a no w n e  i d o b r o c z y n n e  o s o b y ,  aby  
Wolne c l iwi lc  od z w y k ł y c h  a k o n i e c z n y c h  z a ­
l u d n i e ń  na u s po s o bi e n i e  Sz ar pi  po ś wi ęc i ć  rz-  

. p y ł y  ■ takową do S k ł a d u  G ł ó w n e g o  Dozoru  
_V ol i icy nie  P. ł a r u  S as k i e g o  Znajduiącego s i ę ,  
ta kwi t ami  N a d - ó r c y  s k ł a d a ć  r a c z y ł y . —  P re z e s

■X. T .  Ł u b ień sk i,
W c z o r a j  Ko mi te t owi  o p i e k u i ą c r m u  s i ę  źo-  

t anu i dz ieć mi  p o w o ł a n e g o  do o br o n y  o j c z y ­
zny ryce rs twa ,  p r z y st an o  z ł .  1 2 ,  i a k o k a r ę P o -  

cy j ' ^  n a ł o ż o n ą  na s t a j o z a k o n n e g o  z dz ie ra i a -  
*e go przez  l i .  hiwę.

Z P  łó c h  don o sz ą ,  że  nn wy s pi e  Seiu jta  u-
01 Ty nowy  /•/ Uu a n , o k o ł o  tej  w y s p y

,Vi a l . toi ska wrzał a iak ukrop a r y b y  p ł y w a ł y  
tu i  ugotowanej!  G a b i n e t  Francuzki  z.aię}y 
l rst  teraz  rozWflSaniem czy  Francja ma p o ma -  
gać Cesarzow i „dJtysk. i i iu-dla
ł i e g o  lub ula i ego  córki  Ir,outi P ortuga lsk iego .

—-  M a r s z a ł e k  M arm on i z r f j d u i e  s i ę  teraz W 
T ry  oście, -— X ż e  następca fh-sko  D a rm szta ck i 
ma się ożenić-  z i e d n ą  z K r ó l e w i en  B aw arskich .
—  Jedna * gazet  fr anc uz ki ch  o t r a y m u i e ,  że  Jz-  
ba d e pu t ow an y ch  w P a ryżu  , ma być  r o zp u sz ­
c z o n a . —  D o n o sz ą  z P a ryża  że  F ran cu z#  p r ę ­
dzej  n ie ustąpią z fia lg ji  d op óki  H o l e n d r z y  nic  
b e dą  z u p e ł n i e  usunięc i  z tego kj -a i u. — .4 ch i­
les iM iurat n i e g d y ś  nas tępca  tronu N e a p o l e  
f a ń s k i e g o  p r z y b y ł  n i e da wn o  do I lr u x e ll i  dla  
wejśc ia w s ł u ż b ę  wojska B e l g i c k i e g o . —  W  I f  y* 
grzech  , w G a lic ji  i w Z iem i siedm iogrodzkiej 
trwa cholera c i ą g l e ,  w c i ą g u  ki lku t yg o dn i  u* 
ma rł o  osób 1 7 , 2 2 6 . —  A d m i r a ł  A odryugioH  
z naj duie  s i ę  dotąd na morzu B a ł t y c k i m i ,  o c ze -  
ku ie  t>lho na z na czn y zapas wody i ż ywno śc i .
—  Ulrzymurą w Paryżu iż wkrótce  P.  P erjc  
wy st ąpi  z gabi netu  f r a n c us k ie g o ,  —  P ew n y  A- 
i ent  f r a n c o / k i  z bi era . - skł ad ki dla narodu Pol ­
s k ie g o  w H elgji i w /it ig lji .

Dz i ś  o św icie n i epr zyj ac ie l  p i e r w s z y  ras  po  
p r zy s t ą pi e n i u  pod H a rs ia w g  p r z y p u ś c i ł  s i l ­
ny  at lak.  D'< g od z i n y  8ej  rano , lo  iest  do  
chwi l i  w której  d ai emy  n i nie jsz e  pi smo p o d  
pr ass ę ,  trwa n i eu st a nn y  o g i e ń  armatni  i r ę c z ­
nej  broni  ; c a ł e  nasze  wojsko i e - t  w p o r u s z e ­
ni u ; i ed n ak  do tej chwi l i  we wn ąt rz  s t o l i c y  
panui e  spokoj no śó .  Bi eg ai ą  i u 2 r oż ne  p o g ł o ­
ski  , l e c z  ich p r z e d w c z e ś n i e  ni epo wt ar za lny .  
W s z e c h m o c n y  B O Ż E  wspieraj  d o b rą  s p r a w ę !  
O g o dz i n i e  7ej kazano p o z a m y k a ć  ws z ys l k i eś  
s k l e p y  i s z y nk i .

( D a l s z y  c ią g  D oz lćazu  d z ie n n e g o  z  d .  U  S i e r p . )
O z d o b ie n i  z o s ta ią  k r z y i e m  z ł o t y m .  Podporuoz:  

W ojciechow sk i  'Iy-t;. P ii łkote:  N iego lew ski A nd:, ,  
Pbrucz:  Czapski N apoleon . 2  s2 tabn g ł ó w ,  P o d — 
pułko:  Gawroński Fran: i Kapit: Łaszlcirwiez Jan,  
2  p u łku  2 pie: li :,  P odp n łk :  G a łczyń sk i  Ant-. . 2  
p n tk u  5 strzel: kon:, Poiipor: Jjubieitski F e l l .  74 
pułku  1 ułan:, Potlpor: Mazaraki Jul:.  'It pułk  u 5*
ułan.-,. Kafiit: Lepine Jan,. 2  jjułku- b  U zety Kialiu,
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K apit :  Gostkowski Kar:* Z powstania Naro: ,  P u ł ­
ków: Baron Puszet A nt: ,  Porucz: Accord Józ-. Z 
p u łk u  iazdy W o ły ń : ,  Pod por: Szuszkiewicz. Sztabs 
Lekarze: Kaczkowski Mich:,  Rutkowski And: i Koi- 
siewicz Jan. K rz y ż e m  srebrnym .  Z p u ł k u  1 k ł a : ,  
Podof: P ilatowicz Fel:,  ż o łn ie rz e :  Saczes'niak Grze: 
i  Ławenowski W oj: .  Z  o d d z ia łu  strzel: Białowiej 

. jk ich ,  ochotnicy: Staniszewski Jg . ,  Katit lor Xaw: i 
Okołów Ambro:. Zpo.wstania Naro:,  Pociej Teo:,  
Muszyński W ła d : ,  Poru: Nidecki, ochołuik  G ru ­
dziński.  Z legji L itew sko-W ołyń : ,  piesz.-, P o d p o ­
ru:  Sawaszkiewicz Lew, Bogucki Fau : ,  Podof: Hel- 
tnan P io t r ,  ż o łn ie rz  Kempczyńsfci Stan:. Z ba ta­
l io n u  strzel: Sandom:,  Xiądz Kapelan Skurzyński.  
ty  raca  do s łu żb y  i, u m ieszczony  zas ta ie .  W puł .  
k u  3 strzel: kon:,  uwolniony ze s łu ż b y  z d. 7 fa­
ns. i r. z tegoż p u łk u  Podporu :  Cbełinicki W'iktor.  
U m ieszczen i  zos ta ią .  W sztabie głów:,  Kapitan 
F e rs te r  K ar : ,  ze Sz tabu  Gubernatora  Warszawy. 
.Urzędnicy Koinmissji  Rząd: W ojny ,  Brandel Sew: 
i Janiszewski Mich:,  w stopniu Porncz:,  z przezna­
czeniem na Adjunktów w tymże sztabie i l iczeniem 
starszeństwa, pierwszemu w p u łk u  16 pie: l i: ,  d r u ­
giemu w p u łk u  17 piechoty l injowej.

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  M .  S .  f t  a rsza w y . O g ła ­
sza iż w terminie  drugim  ostatecznym, na Ratuszu 
g łów nym  w Sali W ydzia łu  Adroinistracii, d. 7 b. 
,n 0 godzinie 3ej z po łudn ia ,  odbywać się będzie 
licytacja publiczna.  1) Na dostawę drzewa o p a ło ­
wego do Ratusza. 2)  Na dostawę bali  do zwy­
k łe j  reperacji  pokładu mostowego. Cena od której 
l icy tac ja  in minus znacznie podwyższony została,  
również  u leg ły  nieiakiej zmianie i inne warunki,  
k tó re  każdego czasu w Sekretarjacie  Jeneralnym p rze j­
rzano być mogą. —  Referendarz  Stanu Prezydent* 
J. D a tzc ty i ls k i.—  Sekr; J lny ,  G. J a k a łk o w sk i.

I n t e n d e n t  J e n e ra ln y  f f o j s k a .  Podaie niniejszem 
do wiadomości: iż w dniu 9 b. m. o godzinie 3ej z 
p o łu d n ia  na targu  Muranowskim odbędzie s ięsprze- 
d l ż  publiczna koni z korpusu  pociągu wyranżero- 
wanych ,  p rzed  osobami do czynności tej przez  I n ­
t en d en ta  Jlnego delegowanemi.

D O N I E S I E N I A .
Na sku tek  żądania sukcessorów ś, p. Krys t janny  

F e rn e r  i z mocy dozwolenia Prezesa T ry b u n a łu  Ma • 
zowieckiego, pozostałość ruchoma po tejże  ś. p. 
Ł r f s t ja n n ie  Fernerow ej,  składaiąca się z znacznej 
j e r t j i  skórpodeszwianycji ,skór sskowych, kozłowych

i baranich ,  wyprawnych różnego k o lo ru ,  różnych 
mate ijałów skórzanych do roboty obuwia usposo­
bionych, kosztowności,  garderoby ,  biel izny, pos'cie*' 
li, mebli,  sprzętów  dotn-.wyeh, powozów, szorów, 
i tym podobnych przedmiotów, tu  w W arszawie przjf 
ulioy Sto-Jańskiej w domu Nro 8 d. 12 m. i r. b-, 
po p o łudn iu  ogodz in ie  3 i w dniach następnych*, 
sposobem licytacji  wyprzedaną zostanie.

Marcin C i e c h a n o w s k i ,  B. 
Z osta ł  znalezeony POLJAREti  w kościele XX . Ka­

pucynów, właściciel raczy się zgłos ić  do O. Benia­
mina gwardjana.

D R Z E  W o  sosnowe około sz tuk 200 i D A C H Ó W ­
K A karpiówka około 15,000 są do naby-in . Wia 
domość o tern u W ilhelma obrońcy w domu przy U- 
licy Niecałej Nro 614 Lit: C. z rana do 9, a z p o -  
łu d n ia  do  4 godziny  powziąśe można.

Przy  ulicy Dzikiej pod Nr 2323 są różne STAN­
C JE  do naięcia od Sgo-Michała  dowiedzieć się mo­
żna u svłaściciela doinu.

W  dalszym ciągu licytacji  po niegdy Ludw iku  t« -  
fevre sprzedawane będą w domu P P .  W izytek Nr 
389 'w  W arszawie w d. 8 m. b. o godzinie 4  z p o łu ­
dnia, WI NA w wybbrnycb gatunkach w butelkach 
iako toi Madera i Burguńslńe różnego nazwiska, ró­
wnie Reńskie z roku 1811, to iest: Johan'uberg*' 
M arkebruner  i inne, niemniej Muszkatlunel,  Mail- 
ga, C yper ,  Malvoisier, Rousilion, Canari  i Szam­
pan- r O s t r o w s k i ,  H,

Z g inę ła  K L A C Z  kasztanowata ze s t rz a łk ą ,  prze* 
chrab z d. 4. na a w nocy, Ktoby takową przytrzy­
m ał ,  raczy odstawić do Drukarn i  Kurjera Warsni- 
wskiego za co otrzyma przyzwoitą  nagrodę.

Podaie niniejszym do powszechnej wiadomości , I  
sv d. 9 b. m* ogodz in ie  4  * po łudni* ,  Sprzedane k >‘  

staną przez publiczną licytacją na t a rg u  M uram * 
zwanym, więcej daiącomu za gotowe pieniądze,  2 
konie zaprzężne z d ługiem! ogonami z s ta ien  Z « ś '  
kowych zbrakowane.—  Sekretarz  Kom m issjiNadzoru 
Budowli Korony, E m i c h.

MUNDUR, szlify i spodnje z Legji  L itewskiej , g  
do sprzedania w D rukarn i  K u r je ra  Warszawskiego 
za mierną cenę.

D łu g a  P E R S P E K T Y W A  zgubioną  została tf» 
prasza się o oddanie do D ru k :  Kurje :  Warszaw!-' 

Dziś rano stopni ciepła 6. W'czoraj w p a ł u d ; 1 3 . ‘ 
T E A T R  R OZM A ITO ŚCI. Ju t ro  Pierwszy na-Syp- 

ł a w n i c y  n a  p rze d m ie śc iu  D w ie  ta iem n ic«,


